
Nr. 247. We I.wm ’> , — Sobota 5. Września 1896. Rok XXXVI.
Przedpłata na „Gaz. N ar.‘‘ w y n o si;

w*. Lwowie na. prow incji zagranicy 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi Gaz. 
Nar., (ul. Warola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł 
n i e  u e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. .'Itenberga (dawniej P. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowie moga otrzymywać ty
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł.

D o* i '  a len la  pry  ra tn e  , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tyli > za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincji o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we L« -
wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karo',- 
Lndwika 1. 3 ; w Paryżu. C. Adam Ciborow ui 38 rui 
de Varenne Paris ; we Wiedniu: Haa-enstein & Yogle- 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf hloise Sc 1 
lerstadte 2 — A. Oppelik Gtrunerg&sse 12 — M. Do 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. I)&nn 
berg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stainei 
w Frankfurcie: n, M. Haassenstein & Vogler i O. L 
Daube & Comp.; w Warszawie: Reichman & Prendler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et,
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct
— Prywatna knrespondeuoya »  ct. od wyrazu. — 
Karty knrespondnnoyjee dla drobnyeh ogłujzeń 80 t

BIURA REDA¥CYI: ul. Kopernika 7. L piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4— 5 wieozorem. 23©ćLa?Ktox: Dr. ALEKSANDER VOCEL. BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Im do poińia cen łhoża.
Lwów d. 4 września.

Z pewnością nikt nie zaprzeczy, 
że rolnictwo jest w ciężkiem położe
niu. Nie wielka tylko liczba rolników, 
którzy w tym razie są wyjątkam od 
ogólnej reguły, może sobie dawać ra
dy mimo zniżki cen produktów rolni 
czych. Coraz nowe obszary ziem dzie
wiczych występu,ą na targ światowy 
i utrudniają konkurencyę. Wprawdzie 
zrazu przeceniono niebezpieczeństwo, 
grożące rolnictwu od Indyj wschodnich, 
ale za to pojawiła się na rynkach 
zbożowych południowa Ameryka ze 
swoją produkcyą. A technika łączy się 
z zamorską wytwórczością rolniczą i 
umożliwia je j przewóz na targi euro
pejskie takich nawet produktów, które 
bardzo łatwo i bardzo szybko ulegają 
zepsuciu. Tak w Anglii do niebezpie 
oznej konkurencyi z europejskimi w y
tworami stanęło niedawno masło au- 
stra jkie i owoce afrykańskie, a w y
wóz bydła rzeźnego do Europy z in
nych części świata wzmaga się usta
wicznie.

Tym sposobem rolnik europejski 
traci powoli nawet te uboczne źródła 
dochodu, jakie mu pozwalały do dziś 
przetrwać przesilenie pann ,ąee w dzie
dzinie właściwego jego  produktu tj. 
zboża. W takich warunkach zrozumia
łą jest rzeczą, że w kołach rolniczych 
powstaje i szerzy się agitacya.

Jak już wiadomo z onegdajszych 
te sgraiuów naszych, zebrało się we 
Wiedniu w dniach ubieg±ych w zupeł
nej ciszy tamtej sze Towarzystwo g o 
spodarcze i powzięło wiele ważnych 
uchwał, mianowicie co do podwyższę- 
nia cen zboża, zakazu terminowego 
handlu zbożem, oeł ochronnych, u ło
żonych w skali ruchome1’ i wreszcie 
oo >io konieczności stworzenia w Au- 
stryi zwartego stronnictwa agrarnego 
na wzór Niemiec.

Nie może nikogo zadziwić szcze
gół, że tak wybitnie speoyalna korpo 
raoya, jak nią jest towarzystwo rolni
cze, występuje z żądaniem zakazu 
]- mdlu terminowego. Żądanie to po
wtarza się ju ż  dzisiaj na kaz- 
dem zebraniu rolników, a chociaż nie 
jest ono gruntownie umotywowane, 
to jednak łatwo pojąć, iż staje się 
g.ośnem, bo nie można zaprzeczyć, 
aby na giełdzie zbożowej me działy 
się nadużycia. Niemcy robią właśnie 
próbę z zakazem takiego handlu, 
wkrótce tedy będzie można mieć do
wody, co taki zazaz rzeczywiście 
wart.

Natomiast bardzo zdziwić każdego 
musi — powiada Frcmderiblatt, organ 
anstryaokiego ministerstwa spraw za
grał oznych — żądani® towarzystwa 
wiedeńskiego, aby państwo odgrani
czyło się ruchomymi ołami od zagra
nicy. Zdziwió musi, bo przecież histo- 
rya ekonomiczna uczy, iż cła podobne 
już istniały i to istniały dosyć długo,

aby się wszyscy mogli przekonać o 
zupełnej ich nieprzydatności.

Przed stuleciem miała Anglia cła 
zbożowe wyższe i niższe wedle chwi
lowej ceny produktów rolniczych na 
targu. Kiedy w dwóch pierwszych 
dziesiątkach lat bieżącego wieku roz
poczęła się rewolucya een zbożowych 
trwająca do dziś dnia, skalę tę celną 
jeszcze bardziej udoskonalono. Sądzo
no, że to jest środek do usunięcia flu- 
ktuacyi cen, a ustalenia ich w złotej 
mierze średniej. Zniesiono zakaz im
portu, a cło o tyle szylingów podwyż
szano, o ile cena jeg o  za granicą spa
dła. Gdy znowu cena zboża szła w 
górę, cło spadało tem szybciej. To sa
mo było we Francyi, gdzie najpierw 
ustanowiono strefy cen, a później skom- 
binowano skalę celną ze strefami te- 
rytoryalnemi. W najnowszych czasach 
już między 80 a 90 rokiem b. w. pu
ścił się Portugal na niebezpieczne w o
dy próbj i usiłował za pomocą takiej 
samej ruchomej skali celnej chronić 
się przed zagranicznym importem, a 
zarazem nie dopuścić do podrożenia 
chleba. I tu też oKazało się, że teore
tycznie piękna myśl ruchomego cła 
w praktyce nie prowadzi do żadnych 
pomyślnych rezultatów.

Przeciwio doświadczenie trzech 
państw pouczyło, że właśnie wtedy, 
kiedy obowiązuje ów system celny, 
handel zboża wyradza się najokro
pniej. Spekułaoya i giełdziarsfcwo ni
gdy się tak nie rozwijały jak właśnie 
w tych okresach. Dowóz z zagranicy 
wstrzymywano, aby zmusić cło do opa
dnięcia' na odpowiedni poziom. Wtedy 
dopiero wylewała się na targ powódź 
zagranicznego produktu i wstrząsała 
nim tak silnie jak orkan słabą łódką 
na oceanie. Rów nocześnie nie usunię
to trudności, a zdaje się, że usunąć ją 
jest rzeczą niemożliwą, trudności mia
nowicie, jaką naswęcza konieczność 
oznaczenia ceny zagranicznego pro
duktu, aby wedle je j miary ustanowić 
cło odpowiednie. Trudność ta istnieje 
zawsze, gdy się cło pobiera od war 
taś"i. P^d tym względem stało się pań 
stwo także łupem dzikiej spekulacyi i 
wyzysku, a wobec tego logiczną było 
rzeczą, że rząd musiał sobie przyznać 
ingerencyę na dowóz zboża.

Wszystko to zsś razem sprzeciwia 
się duchowi nowych traktatów han
dlowych, zawartych przez państwa 
środkowej Europy. Krótko się to w y
powiada : konweneya środkowo-euro-
pejską, ale rzecz staje się poważną, 
gdy się zważy, że pracom  odpowia
dają też obowiązki. Gdyby chciano 
pozawierać nowe traktaty, toby z pe
wnością państwa, przeciw którym one- 
by były wymierzone, zażądały odpo
wiednich dla siebie kompenzat, a w o
bec tego trzeba by się dobrze namy
śleć, zam nby się można zdecydować 
na zerwanie lub zmianę któregokol
wiek traktom.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 4. września.

Świat chyba nie mógł się użalać na 
brak tak zwanych spraw oryental- 
nych —  oto przybywa nam nowa. 
Londyńskie „Biuro Reutera" donosi 
pod d. 30. z. m. z Tangeru: „Dwóch
n a m i e s t n i k ó w  marokańskich, któ
rym żołnierze towarzyszyli, podpaLio 
i splądrowało posiadłości f r a n c u 
s k i e  i w ł o s k i e ,  sądząc, że pano
wanie opieki zostało zniesione. Posia* 
'dłości francuskie należały do szeryfa 
(religijnego i politycznego naczelnika 
plemienia) „Ouzy Uezan1-. Ponieważ w 
Mai oku nie ma żadnego panowania 
opieki lub protektoratu w znaczeniu 
dyplomatycznem, więc chodzi tu, we
dle Koln. Z t g tylko o posiadłości sto- 
jące pod ochroną Erancyi i Włoch. 
Wielki szeryf Uezanu, urodzony z An
gielki i gorliwy protektor podróżnika 
niemieckiego Gerarda Rohlfsa już 
dawno siebie i swoją rodzinę oddał 
pod ochronę Franoyi, zasłaniając się 
tym sposobem przed samowolą r^ądu 
marokańskiego. Naruszenia tej oenro- 
ny zdarzają się dość często w Maro
ku i bywają odszkodowaniem pienię- 
żnem wetowane, które rząd maro
kański wypłaca. Dopuszczają się go 
zazwyczaj opryszki albo plemiona 
powstańcze; dotychczas jednsk nie 
było wypadku — i to nadaje ostatnie
mu zajściu wagę — aby czegoś podo
bnego dopuścili się namiestnicy «>uł- 
tańscy, t. j .  kaidzi czyi. pułkownicy, 
ustanowieni do trzymania Kaby j w  
w ryzie. Spalony został majątek mę
ża, stojącego pod ochroną obcego 
państwa, i nadto pomiędzy ludami 
całej Afryki północne, wielce poważa
nego, a to wikła sprawę.

Londyńska korespondeneya Polit. 
Corr. podnosi, że a n g i e l s k a  opinia 
publiczna bardzo zaniepokojona jest 
w i z y t ą  c a r s k ą  w W i e d n i u ,  ja 
ko mogącą dać początek nowotworom 
politycznym. „Zapytują, czy w naj
bliższej przyszłości na miejsce przy
jaznego obopólnego postępowama Au- 
stro-Węgier i Anglii nie zawiąże się 
takiż sam stosunek między Wiedniem 
a Petersburgiem; i nie tają sobie, że 
konsekwentną i obecnie inteneyom 
Austro-Węgier odpowiadającą politykę 
Rosyi mogliby we Wiedniu przenosić 
nad politykę angielską, Która się 
woale w tej mierze nie odznacza kon- 
sekwencyą i jednolitością. Prasa an 
gielska gorliwie wykazuje, jak sprze
czne są uteresa Austro-W ęgier i Ro
syi na Wschodzie, cc tylko dowodzi, 
że wspomnianemu aspektami weale nie 
są zbudowani w Londynieu

Dalej podnosi Polit Corr., że nie ■ 
mniej budzi niesmak w Londynie zb li
żenie, które się snać pom iędzy W ło
chami i Rosyą, po części przez spowi
nowacenie domu sabaudzkiego i Pe- 
trowiczów Nieguszów dokonuje, tu
dzież dążność gabinetu Rudiniego do 
utorowania bardzijj przyjacielskich

stosunków między Wiochami i Fran 
cyą. Zdaniem prasy angielskiej, postę
powanie to Wioch musi obudzić po
dejrzliwość ich sprzymierzeńców ; W io
chy powinny strzedz się takiego 
moralnego osłabiania trój przy mierzą. 
Wszelako upomnienie to dyktuje wi
docznie tylko obawa, że sprowadze
nie gorętszych stosunków między Rzy
mem a Petersburgiem może rozluzo- 
wać przyjacielskie stosunki między 
Włochami i Anglią. Snać Anglikom 
bardzo byłoby nieprzyjemnie, gdyby 
się llosya pod względem politycznym 
baraziej do Austro-Węgier czy do 
Włoch zbliżyła i tym sposobem wielka 
ta rywalna Anglii swoje stanowisko 
w ogóle spotęgowała"

Półurzędowe organa austro-węgier- 
skie i niemieckie ciągle uderzają na 
Anglię, że buntuje w państwie sułta
na Pester Lloyd  podaje koresponden- 
cyę z Soki, donoszącą, że jeśli do
tychczas były tylko domysły i poszla
ki, to obecnie są ju ż  zupełne dowody, 
że funkeyonaryusze urzędowi brali 
bezpośredni udział w wywołaniu za
burzeń w Konstantynopolu, oraz że 
Anglia za pośrednictwem komitetu ar
meńskiego chce jeszcze tego roku 
wzbudzić ruch w Macedonii. „Od mar
ca br wiedziała polieya polityczna w 
Sofii, że centralny komitet macedoń 
ski otrzymuje energiczne zachęty z 
Fiiipola, oraz obietnice dostarczenia 
potrzebnych pieniędzy i broni. Z po
czątku komitet zamierzał rozpocząć 
gwałtowną akcyę; stanowczość jednak 
rządu bułgarskiego i opozycya Rosyi 
powstrzymała pierwsze zapędy. Nie 
zniechęciło to Anglii. Powołane orga
na stwierdziły, że angielski wicekon- 
sul w Filipopolu ożywił agitacyę ma
cedońską w wpływowych kołach opo- 
zycyi, dając- do rozporządzenia wszel
kie potrzebne środki pieniężne i z g ó 
ry wypłacił 2.000 funtów sterlingów.

Dnia 23 sierpnia odbyło się zebra
nie 8 do 10 osób w domu jednego z 
agitatorów, gdyż wicekonzul angiel 
ski obstawał przy uzbrojeniu i Wy
słaniu większej bandy. Uchwały po
wzięte nie są znane. Następnego j e 
dnak dnia odjechał wicekonzul do 
Konstantynopola. Korespondent Pester 
Lloyda zapewnia, że jeden z reprezen
tantów mocarstw stwierdził wszystkie 
powyższe szczegóły o odbytem zgro
madzeniu, jakoteź o podróży wicekon- 
zula do Konstantynopola dla złożenia 
sprawozdania w ambasadzie. Trzy dni 
potem wybuchła armeńska rewolucya 
w Konstantynopolu.

Tak samo donosi Kolnische Zeitung. 
Tymczasem sprawa kreteńska, armeń
ska i wszelkie inne, podżegane przez 
A n g l i ę  sprawy tureckie , biorą 
obrót, który fatalpie może się odbić 
na Anglii. Sądziła ona, że zażegna 
wywleczenie sprawy Egiptu, a tu tym
czasem zbliża się widocznie koniec 
Turcyi — jak na teraz — wśród oko
liczności, które żadnych a żadnych 
korzyści żuchwom angielskim nie za
powiadają. Co nastąpi, to nastąpi 
wbrew albo przeciw Anglii albo z jej 
pominięciem. Podnosiliśmy już, że mę

żowie stanu zajmują się pyuaniem, co 
uczynić wobec zupełnej niedołężności 
rządów sułtańskieh. Interwencya m o
carstw zdaje się już  być za pasem, a 
musi ona sprowadzić jeśli nie bodaj 
częściowe tylko okrojenie parstwa ot- 
tomańskiego, to na kas dy sposób ku
ratelę, z której naturalnie z czasem 
rozbiór g’ ę wywinie. Rzymski kore
spondent Nowej Pressy, posiadający 
zazwyczaj bardzo dobre informacye, 
podaje właśnie rozmowę swoją z je 
dnym z ministrów włoskich. Oświad
czył on między innem i:

Spodziewajmy się wszelkiego naj
lepszego (co do Krety), ale rzecz ja 
sna, że położenie jest poważne, że po
między chrześcijanami a mahometana
mi panuje dzikie rozjuszenie, dzięki 
głupocie czy złośliwości namiestników 
tureckich. Dla zgodności mocarstw, 
która obecnie jest faktem, poniesiemy 
(W łochy) wszelkie ofiary; przyłączymy 
się do każdej akcyi, któraby pod wia
domymi warunkami do utrzymania o- 
becnego status quo terytoryalnego na 
Wschodzie prowadziła, pomimo to je 
dnak widzimy, że Turcya europejska 
jest trupem, na którem nawet najży
czliwsze usiłowania galwanizacyjne 
niczego nie dokażą. I mocarstwa do
brze uczynią, jeżeli mężnie i spokoj
nie zajrzą w oczy temu, spiesznemi 
krokami nadciągającemu fatum, cho
dzi bowiem o zabezpieczenie pokoju 
także na przyszłość. Mąż stanu, który
by wynalazł klucz do rozwiązania tego 
problematu, postawiłby sobie pomnik 
niespożyty. Jakaby to zmora spadła 
światu cywilizowanemu z piersi, ja 
kiej by to tragedyi ludom oszczędzono.

„Może Bóg rychło zeszłe tego mi
strza Igló potrzeba go bardzo, i w yzw o
lenie z tego systemu mizernych, da
wanych z łaski dylat, na których na 
razie ogramczyó się trzeba, byłoby 
istną nową wiosną dla starej, świeżych 
soków spragnionej Europy. Ale dopóki 
ten cud się nie stan; e, Włochy będą 
chłodno i roztropnie powściągały wszel
kie niebezpieczne sentymenta. Ale dla 
Turcyi czyni się sprawa nie łatwą. 
Sułtan przyrzekł ambasadorom, że od
tąd będz;e się kierował zasadą „rów ne
go dla wszystkich prawa“ . Zapewne 
dotrzyma on słowa. Ale jeżeli się 
krwawe sceny ponowią, to mocarstwa 
chcąc me chcąc bądą musiały pomy
śleć nad tem, jakby się zaopiekować 
zachwianą władzą sułtana. Byłoby to 
początkiem końca, początkiem spokoj- 
nego, jak się spodziewać należy, za
mierania żywego, 500-letniego, pełnego 
blasku i boleści okresu ludzkości.

„ A czy mocarstwa iv zgodzie zdołają 
dokonać tej roboty dziejowej ? Oto zagad
ka, która nas wszystkich wielką napawa 
obawą tyi— kończy minister włoski.

Kwestya polska w Rosyi
nie sehedzi obecnie z łamów prasy ro 
syjskiej, odkąd organ księcia Uchtom- 
skiego ogłosił znane listy o naduży
ciach rosyjskich czynowników w K ró 
lestwie polskiem, co głównie utrudnia 
zaprowadzenie jakiego znośnego „m e
la s  vivendi“ pomięa sy Rosyą a Pol- 

1 ską. Obecnie znowu mamy do zapisa
nia charakterystyczny głos przedsta
wiciela prasy rosyjskiej Petersburskich 
Wiadomosti w tej samej sprawie.

Ze względu na je j wielką donio
słość cytujem y go w dosłownem tłu
maczeniu. Brzmi on jak następuje:

„Szowiniści polscy, przy pomocy 
polskiej prasy zagranicznej, starali się 
dowieść, że społeczeństwo polskie w o 
bec uroczystości świętej koronacyi leli 
cesarskich Mości nietylko zachowało 
się obojętnie, ale i z ukrytą zawiścią; 
że robotnicy polscy i włościanie świę
towali przymusowo i że wogóle w y 
nurzenia uczuć wiernopoddańczych, 
złożone z tego powodu przez tutejszą 
ludność, są dziełem administracyi m iej
scowej i nic wspólnego z rzeczy w i
stem usposobieniem ludu nie mą,ą. 
Wszystkie te zmyślenia w zupełnej są 
niezgodzie z prawdą i dają się zaprze
czyć za pomocą licznych faktów. Na
wet ta inteligencya polska, która wo 
góle nie psuje nas objawami przy
chylności, odstąpiła tym razem od 
zwyczaju i przejęta do głębi w ielko
ścią wydarzenia i poczuciem jego do
niosłości dziejowej, porzuciwszy na 
stronę wszelkie uprzedzenia, zlała się 
ze społeczeństwem rosyjskiem, abj- 
pospołu a przyjaźnie święcić to w y
darzenie. O włościanach polskich nie 
ma co mówić ; byli oni wzorem wier- 
nopoddańczego oddania się i nadawali 
ton innym. W powiecie jędrzejowskim 
gubernii kieleckiej żydowski dzierżaw
ca posłał ludzi do roboty w dzień ko
ronacyi. Włościanie wsi sąsiedniej na 
wieść o tym postępku przyszli do 
dzierżawcy z żądaniem, aby dano po
kój robocie : „dzisiaj taki dzień — nie 
godzi się pracować" — powiadają. — 
Usłuchano ich rady i roboty zostały 
przerwane.

„Uważam za właściwe wspomnieć 
jeszcze o innym radosnym objawie, 
świadczącym o nowym prądzie, o no- 
wem na stosunki z Rosyą zapatrywa 
niu, budzącem się w łonie społeczeń
stwa polskiego. Ogrom Rosyi, jej 
wszechświatowe znaczenie i potęga 
wewnętrzna, która dała znać o sobie 
w sposób jasny i oczywisty, zachwia
ły zupełnie grunt pod nogami tych 
kierowników polskiej opinii publicznej, 
którzy w osłabieniu Rosy. upatrywali 
rękojmię szczęścia własnego i budo
wali na niem cały gmach rojeń o przy
wróceniu Polski niepodległej. Znaleźli 
się ludzie wybitni, o pogl dach szer
szych, rozleglej szych , którzy mieli 
odwagę w druku oświadczyć, że stro 

jnienie od narodu rosyjskiego, a tem 
j samem od całej Słowiańszczyzny, nie 
powetowaną przyniesie krzywdę inte
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Powieść z angielskiego
przez

M a r y  H u m p h r e y  W a r d .

(Ciąg dalszy.)

Edyta rozpłakała się głośno.
— Jakież to okropne 1 — szepnęła 

—  oo za męczarnie 1
— Oto prawdziwe określenie — 

rzekł oicho. —  Skoro się pomyśli, że 
on latami całymi zupełni J opanowy
wał największe zgromadzenia, a teraz 
kiedy po raz pierwszy wystąpił prze
ciw ioJti kaprysom, ich ni miętnościom, 
nie znalazł żadnego pobłażania, ża
dnej cierpliwości, tylko ślepą, dziką 
wśoiekłoścl Nazwano go pospolitym 
zdrajcą 1 Tak, był to największy ból, 
jaki mógł go spotkać.

Milczał chwilę, potem zaczął znowu:
— Zanieśliśmy go do przyległego 

pokoju, na szczęście znalazł się lekarz 
wśród zgromadzenia. Tenże skonsta
tował osłabienie błony mózgowej i 
serca. Majaczył przez oałą noc, ale 
wozortą, przyszedł nieco do siebie, 
a w jozorent prosił nas, by go, jeśli 
można, odwieźć na wieś. Wzięliśmy 
w ięc dwóch lekarzy i dziś popołudniu 
około trzeciej przybyliśmy na zamek. 
Moja o? o tka n iala wszystko dla niego 
prz/gotow ane, siostra jog o  1 dozor- 
'lzvj a przyjechały z nami. Ciarkę ocze- 
I wał nas na zamku. Sądzi on że Pa
weł żyć będzie jeszcze tylko K-1ka ty
godni, a może nawet tylko kilka dni...

Praca nad siły i ostatni wypadek by
ły  zbyt wielkie.

Edyta odwróciła się i przycisnęła 
chusteczkę do oczu.

—  Bardzo pragnie widzieć panią 
— rzekł Ryszard, nachylając się ku 
niej — ale wiem, że paL sama ma 
ciężko chorego w domu. Przepraszam, 
że dotychczas nie zapytałem c  zdro
wie ojca pani. Mam nadzieję, że mu 
lepiej ?

Edyta odzyskała ju ż  panowanie 
nad sobą. Zdawało się jej, jak gdyby 
z ostatniemi słowami wśliznął się 
chłodniejszy, obcy jakm ton do roz
mowy.

— Dziękuję, lepiej... przynajmniej 
w tej chwili. Moja matka we dnie jest 
prawie zawsze obok niego, a na noc 
mamy dozorczynię, tak, że ja  prawie 
nic nie mam do czynienia. Kiedy mam 
przyjść?

Ryszard wstał z krzesła.
— Nie mogłaby pani może jutro 

po południu? Rano zamierzają go le
karze jeszcze raz opatrzeć, oo go znu
ży niezawodnie. C oło szóstej może ? 
Ta godzina jest mu najim .szą. Jest 
wprawdz ie bardzo osłabiony, ale zu
pełnie przytomny. Moja ciotka kazała

Eam pow iedzieć, że cieszyłoby ją  
ardzo...

Zatrzymał się Oboje byli zmiesza
ni. Chęt. ie byłe >y z njm rozmawiała 
o jego  dziadku, ale zabrakło je j od
wagi.

Gdy odszedł, została długi czas 
sama w oiomności i nie mogła się 
oderwać od myśli, że właśnie tu, w 
tym samym po) jju, gdzie jako narze
czony wypowiedział do niej ostatnie 
słowa, musieli się znowu po raz pierw
szy zobaczyć, wśród tak smutnych 
okoliczności, lecz wreszcie -wszystko 
inne odgoniła od siebie i myśl zajęła 
umierającym przyjacielem.

II.
Na zamku przeszła noc spokojnie. 

Hallin fantazował mniej, aniżeli po
przedniej, a rano mógł młody lekarz, 
który nad nim czuwał, oświadczyć 
Ryszardowi, że przyjaciel jego  obu
dził się silniejszym i spokojniejszym. 
Niestety, wada serca mogła każdej 
chwili sprowadzić śmierć.

Niepokój i duszność w  mersiach 
utrudniały mu oddech, sprowadzono 

o więc około południa do pokoju 
Ryszarda, gdzie, siedząc na wygodnym 
fotelu u okna, mógł mieć wspaniały 
widok na rozległy, lesisty krajobraz.

Gdy Ryszard wszedł do niego, 
uśmiechnął się Hallin i drżącą ręką 
wskazał na lasy.

— Czy natura sama nie zasyła mi 
uprzejmego pożegnania — zapytał 
cicho.

Ryszard usiadł obok niego, uścisnął 
mu rękę i obaj milczeF, dopóki Hal
lin nie zaczął na n ow o :

— Czy zatrzymasz ten pokój dla 
siebie, Ryszardzie?

— Zawsze.
—  To mnie cieszy. Znałem cię w 

nim tak długo. Ileż to tu ważnych 
rzeczy omówiło się w dniach naszej 
pierwszej m łodości! Ja byłem poryw
czym a ty miałeś ze mną ty’ e cier
pliwości ! Zreformowanie kościoła... 
zreformowsme rządu... zreformowanie 
płac robotniczych... wszystko to się 
tu w tym pokoju planowało. Przypo
minasz sobie ów wieczór, kiedj^ to ja 
ciebie tak długo zatrzymałem moimi 
planami na przyszłość, że zapóżno już 
było iść do łóżka? JaK przejęty byłem 
myślą zjednoczenia ludu z kościołem! 
Nie chciałeś wówczas wstąpić do na
szego, biednego, małego stowarzysze
nia, Ryszardzie!

Usta Ryszarda zadrzały.
—  Myślmy raozej o rzeczach, w

których szliśmy społem — odparł 
cicho. i

Hallin rzucił mu spojrzenie pełne 
serdecznej miłości. i

— Nie wiem zresztą o niczem- 
w czembyś mi nie dopomagał! We 
wszystko cię wciągnąłem i nigdy nie! 
słyszałem od ciebie wyrzutu za nieu
danie się jakiegoś planu. Lecz wogóle : 
dążeniom moim sprzyjało szczęście. 
Tylko teraz u końoa opuściło mnie.,, 
zupełnie i heniebnie.

| Nawet po tych słowach twarz jego  
się nie zasępiła. Spokojnie uśmiech- 

| m ęty patrzył przed mabie.
Po chwili zaczął na nowo czystym, 

donośnym g łosem :
— Czy wiesz, że dziś mamy piąty 

października?
Ryszard przysunął krzesło bliżej 

do przyjaciela, ażeby mu ułatwić c i
chsze mówienie.

— Tak, P aw le!
— Dziś właśnie dwa lata, niepra

wdaż ? Przebaczysz mi, gdy otworzę 
zasklepioną ranę?

—  Możesz czyr ió, co chcesz.
— Czy ucieszyła cię wiadomość, 

którą ci przesłałem w moim ostatnim 
liście do Genewy.

— Ucieszyłą mnie — odpowiedział 
Ryszard po niejakiej chwili — ucie 
szyła mnie bardzo, ona uniknęła bo
wiem wielkiego niebezpieczeństwa.

Hallin obserwował go badawczo.
— Ona wolna, Ryszardzie... To 

szlachetne stworzenie... a w ostatnich 
dwóch latach wiele się nauczyła 1 A... 
ty kochasz ją  jeszcze... Czy to słusz
nie... nie spróbować po raz drugi?

Ryszard widział kropie potu na 
woskowo bladem czole i wszystko 
byłby oddał, by 'Hallina zadowolić i 
uspokoić, ale za żadną cenę nie chciał 
w takiej chwili oszukiwać przyjaciela.

— Zdaje m się, że czynię słusznie 
— odpowiedział po namyśle —  a mia

nowicie z rozmaitych powodów. Po 
pierwsze, nie spodziewam się, bym 
mógł wobec niej zająć stanowisko in
ne, aniżeli przed dwoma laty. Odkąd 
zobaczyliśmy s ij po raz pierwszy 
w Londynie, była dla mnie zawsze 
dobrą i uprzejmą. Wyraziła nawet 
żal z powodu zachowania się je j w 
pierwszym roku. Życzy sobie widzieć 
we mnie „przyjaciela". A— tu odwrócił 
się —  z biegiem czasu mógłbym się 
bez wątpienia przómódz tak dalece.., 
Ale to wszystko nie zachęca mnie 
bynajmniej do dalszych kroków. Te
raz znam błąd, jaki popełniłem w prze
szłym roku, gdym się zadowalał tem, 
co mi dawała. Nie! więcej aniżeli 
zadowalał! w izięcznym , bezmiernie 
wdzięcznym byłem za najmniejszą o- 
kruszynę. To było błędem, zaślepie 
niem... a było to równie niesprawie- 
d!iwem wobec niej, jak beznadziejnem 
dla mnie. Necura je j jest tak uposażo
ną, że albo wcale nie, lub kocha całą 
duszą i n ;gdy nie będzie sama szczę
śliwą i nie uszczęśliwi nikogo, dopóki 
się zupełnie, cała nie odda. Tego mnie 
przeszły rok nauczył. Tak, gdyby na
wet ona sama z dobroci lub litości — 
gotową była nawiązać pomiędzy nami 
dawne węzły, byłbym je j i swoim 
własnym wrogiem, gdybym  tylko j e 
den krok uczynił, by je j to ułatwić. 
Takie małżeństwo b j(oby  upokorze
niem dla mnie, a je j nie przyniosłoby 
korzyści. Mężczyzna, który od niej ni- 
czegc nie żąda, nigdy też u niej nic 
nie osiągnie! Ostatniej cząstki je j oa- 
łego jestestwa powinien się od niej 
domagać... A gdy ją  odda, może być 
pewnym je j miłości 1

Hallin przysłuchiwał się uważnie. 
Po ostatnich słowach rysy jego  twa
rzy nabrały bolesnego wyrazu.

Odpoczął nieco. Przyniesiono mu 
posiłek, a Ryszard, by mu nie prze
szkadzać, usiadł opodal, na pozór za

ję ty  czytaniem. Zuzanna i doktor na- 
przemian w chodzili, to wychodzili. 
Gdy obaj przyjaciele znowu na chwilę 
zostali sami, wyciągnął chory rękę i 
dotknął ramienia Ryszarda.

— Czego sobie życzysz, Pawle?
— Tylko jeszcze jed n o , nim się 

rozstaniemy. Czy to jest wszystko, co 
was i teraz jeszcze od siebie oddala ? 
Powiedziałeś mi raz w lecie, że bar
dziej jesteś na nią rozjątrzony, niż 
sam uważałeś to za możliwe Natura1- 
nie, poiąłem to doskonale, ale dziś 
zdawało mi się, jak gdybyś teraz w i
nę zupełnie brał tylko na siebie. Czy 
umieniłeś zdanie?

• Ryszard wahał się Było dla niego 
nadzwyczaj przykrą rzeczą mówić o 
przeszłości i martwiło go, że4 Hallin 
przejmuje się nią tak bardzo w tej 
chwili.

—  C :as uśmierza każdą boleść, Pa
wle. Nie mam teraz, jak wteay, pra
gnienia widzieć drugich cierpiących

! za własne cierpienia, ale dz *vię się 
teraz bardziej może, aniżeli aawniej, 
że... że ona mogła ze mną tak po
stąpić !

giosie jego  jak niemniej i w ry
sach odbiła się cicha, ale wielka za
wziętość.

Hallin westchną)
— Myślę często — rzekł po chwili 

— że ona wtedy była jeszcze zupeł
nie niedojrzałą, niedoświadczoną 
przynajmniej o ile uczucie je j w cho
dziło w rachubę. Tylko rozum był u 
mej wyrobiony.

Ryszara, milcząc., 3k.nął głową, a 
Hallin pożałowai słów własnych.

—  Teraz jest inaozej —  dodał szep
tem — zupełnie inaozej.

(C. d. n)

i
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Następujące nowości
K i .  J a n  P r z y b y s z e w s k i  — Język 

rosyjski w katolickim  rytuale i 
w  dodatkowem nabożeństwie. Cena 
itr. 1'20, z przesyłką o i 5 et. więcej

D r. R lc a r d  i  D r. M o u c o g  — P raw 
dziwa Bernadetta Sourbirous z ści
sła  odpowiedzią na fałsze Z oli. Skre
ślił J. R Cena złr. 1-20, z przesyłką 
o 15 et. więcej.

X .  A .  T e sn ld r e . — P odręczn ik  do 
m edytacyl 1 adoracył Przenajśw. 
Sakramentu. Część I. Cena złr. 125 
z przesyłką o 15 et. więcej.

otrzymała i poleca
KSIĘ&AMIA KATOLICKA

Dra IŁUL SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie

AZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do uswojenia przez każdy orga
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę. pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popologach i ozdro
wieńców  etc.
W  PARYŻU. 22 I 19, ULICA DROUOT 

We Lwowie w aptekach pp. Wewiór 
skiego, Szymona Haya, Ruekera i Erbara

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraża.

IfA S Z Y N K I amerykańskie do siekania 
U  mięsa po zł. 3 50 i 4 '—, Sita v.T<irtnne 

poczwórne do przecierania mięsa po ;łv 
1-—, 1-30 i 1'60, poleca Piotr Ohrząstow- 
ski, bandę! żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitńłny 1 (naprzeciw katedry).

PÓŁTORAGODZINNA konwers.icya w 
językach żywotnych. Warunki: Księ 

garnia, plac Katedralny Lwów. 247

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

ZNAJDĄ UM IESZCZENIE zaraz: Pi
sarze ekonomiczni, ogrodnicy, kluczni

co. uanny sł żąoe , bony Niemki, kucha
rz1, lokaje, furmani . 30 kucharek poko
jówki, praczki i gumienni. Świadectwa 
nadsyłać do Biura Zakrzewskiego w Tar
nopolu. 257

Lwów, poleca wi-zelkie! 
lnstromenta mu-J. Kapralik

z y o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

En monsieur en em ie  pension dans 
une maison franęuise. „L iberte“ re 
stante Lćopol. 241

B r y n d z a
świeża majowa, górska, po złr 2-28 fuska 
lnb paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany,

francuski z najsławniej- 
szych firm, również

Copac austr. Berger Ml & Como.
po złr. 2 i 2'50 za flaszkę 

poleca handel

St. Mlewicza io Lwowie.

f  TCÓENICA konserwateryum udziela lek- 
IJ cyj muzyki na fortepianie. Wiadomość 
u p Skibińskiej ulica Czarneckiego 1. 4, 
II. piętro w podwórzu. 258

|  KADEM IK poszukuje lekcji na wsi. 
1 Adres : Witkowski poste rest. Lwów.

RAM IENICA 2-piątrowa w śródmieściu 
z ogrodem , wolna od podatków, tanio 

do sprzedania. N iż a ło w s k i ,  flotel Zorza.

RZĄD Ca teoretycznie wykształcony, z 
dłuższą praktyką, poleca się. Adres: 

Rządca, poste restante Chorośuica 509

3.000 pokoi T A P E T
na składzie okazyjnie tanio poleca

A. Krzysztofowicz we Lwowie
plac Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycyi.

STORY samoczynne (automatyczne) po
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja

błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

eparal?
starego system u, częściowo lub 
w całości, sprzeda Zarząd dóbr 

Nawojowa poczta Nowy Sącz.
Między niemi 

reaserwoar na okowitę 
zupełnie nowy, żelazny, na 100 
hkt., 400 cm. d łu g i, 140 cm. śre 

dnicy, kompletny. 9945

Zm iana lokalu.
i pracownia suki 

MICHAŁA STECIAKA
został z dniem 1. sierpnia br.

przeniesiony z nlicv Czarniec&iep 13 
na ul. Łyczakowską I. 1

o ozom Szan. P. T. Publiczność zawiada 
miam. Z poważaniem Michał Steciak.

O dezw a!
Kto może podać miejsce pobytu eko

noma Teodora Kahlerta, który w ro
ku 1874 do Galicyi wyemigrował ? 
Bliższe podania pod : „F . 2293“ Ru
dolf Mosse, W rocław. 9983

NOWY WYNALAZEK

“ iX (?r .A
ED. PINAUD
Mydło............................ą l’IX0RA
Essencya dla chustek h l’IX0R A 
Woda tualetowa. . . .  5 l’IX0RA
Pomada.......................... a l’IX0RA
Olejek............................k 1IX0RA
Puder ryżowy h l’IX0RA
Kosmetyk...................  fi l’IX0RA
37, Boulć de Strasbourg, 37

AYISO.
Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in 

Lemberg hat den Einkauf yon Heu fur das 
Militar-Yerpflegs-Magazine in Lemberg aus- 
geschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
yollinhaltlichen Ayiso in unsereu Blatte Nr. 
245 vom 1. tSeptember 1896 zu ersehen.

Papier listowy 
^  Koperty

dla obrotu handlowego

PLAKATY
E T Y K I E T Y

KOLOROW E DRUKI 

artystycznie wykonane
8070 d o s t a r c z a

J. L . B A Y E R ’A 7FFT^  druków I papieru.

Z S Z ! ©  k o ł i n

H otel „ A d r ia 11 w  B udapeszcie
hotel pierwszorzędny, zupełnie nowo elegancko urządzony, w śródmieściu stolicy

ul. Kerepesi 41, w pobliżu teatru ludowego.
Komunikaeya z wszystkimi dworcami koleją żelazną i elektryczna po 6 ct.

Ceny mieszkań mieszkań podczas Wy3tawy: 8183
1 pokój w oficynie z 1 łóżkiem . złr. 2 — | 1 s a l o n .........................złr. 10'—
1 „ „ z 2 łóżkami . „ 31— 1 osobne łóżko
1 „ frontowy z 1 łóżkiem . „ 3-— I kąpiel
1 „ z 2 łóżkami . „ 5— 6 Dzienne oświetlenie

1-—
1 5 ‘J 
•20

Pokoje elektrycznie oświeilone, ogrzane I zaopatrzone w wodociągi.

Obwieszczenie.
Przy oddziale kolejowym stolicy królestwa czeskiego, 

zostaną przyjęci technicy za odpowiednio dobrem wynagro 
dzeniem do służby prowizorycznej.

Ubiegający się o wspomniane posady mają wnieść do 
Wydziału krajowego królestwa czeskiego podania z załącze
niem świadectw należycie ukończonych studyów, jakoteź do
tychczasowej praktyki.

Od kandydatów wymaga się znajomości obu języków 
krajowych.

Wysokość płacy zależy w każdym poszczególnym w y
padku od specyalnej umowy

Bliższych informacyj udziela wspomniane wyżej biuro 
kolejowe (Praga, II I) .

/ Wydziału krajowego królestwa Czech
Praga, dnia 19. sierpnia 1896.

i  Fabryka szlncznycD nawozów Spoili koianóftowoj M a n a  Hm wo Lwowie
poleca na sezon jesienny z gwarancyą składników

m ączkę k o ścian ą, superfosfaty, siark an  am o
nowy, żużle Thom asa, k ain it etc.

Biuro przy ulicy Akademickiej I. 5. —  Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

I
Odżywianie dzieci!

. " '“ “ '"TTrfflilllfifiMM Tl  —  rq

F. tecomellFep wiedeńska mączka dla diiesi
Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 et.

G ł ó w n y  s k ł a d . :
A lt e  k. k . F e ld - A p o t h e k e , W le n , I., S te fa n sp la tz  8 .

W y s y łk a  p o c z to w a  2  razy dzienn ie. 8099

Do racyonalnogo pielepowania ust i zębów
s p e c y a l n a 7266km BO DST PPRITAS

Aast.-węg. patent. Medal wystawy Londyn 1862. Payź 1878-
T\r  P  M  przybocznego lekarza śp. cel i  r .  U. Ifl. rd u t jrd . sar2a Maksymiliana I. etc.

Główny skład: Wien, I., Bauernmarkt 3.
Skład we wszystkich aptekach, dregueryach i perfumeryach. 

Do nabycia także:
C. t  uprc. „Eucaiypins1* wima do ust Dr. c. M.

Najtańszy hotel w Budapeszcie 8113
H o t e l  8  w ?  1 ' » ■  n . . 1  s m

Y I I .,  M n r a n y i -n t c z a  5 3
tuż obok wystawy, nowy budynek. Nowe urządzenie, jasne pokoje, od podwórza z 2 
łóżkami na dobę po 2 zł., z 3 łóżkami 3 zł., gabinety o 1 łóżku 80 et.; pokoje od 
ulicy w których 6 łóżek stanąć może, z użyciem 4 łóżek 4 złr., 5 łóżek 5 złr., 6 łó
żek 6 złr. na dobę. Usługa od łóżka 20 et. Świeoa 20 et. Dla większych towarzystw 
możliwie zniżone eeny. Właściciel hotelu Z o l t a n  V . R a j e s ,

Zwiedzającym wyslawę tysiąclecia węg.
można z największymi pochwałami polecić 8091

R estaurację Łipperta, w Rynku Elżbiety
naprzeciw P a ł a c u  N o w e g o  Y o r k u .

Pierwszy węgierski akcyjny browar na wystawie (Corso) w B u d a p e s z c i e .

Drut kolczasty cynkowany
do ogrodzeń : kolce co 12 cm. 100 metrów 
zł. 4 50, kolce co 6 cm. 100 mtr. zł 5 50 
z blaszkami przez całą długość 100 mtr. 
zł. 7-— i 9 . Siatka druciana lakie
rowana do okien od mneh, metr □  złr. 
1-20 w aoiszym gatunku zł. I -—. Rafy 
druciane żelazne , różnej gęstości, szerok. 

80 cm., metr bieżący 90 ct.

Klosze
drueiaue pół-. 

iH § Ł  kuliste doprzy 
krywania po- 

Skwlil traw, średnicy 
cm. 22, 24, 25, 
28, 30, 33, po 

ct. 45, 50, 55, 60, 65 i 75 -  poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 7518 

Lwów, plac MaryackI 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

WINO
1893 — własuegn chowu

łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 
białe litra po 24 ct., czerwone po 26 ct., 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr . zamek 

Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

kuracyjny biały, jedyny środek na 
astmę, sprzedaje zawsze świeży w bla

s z a n y c h  puszkach 5 klg. po 6 0  et,

Torbowla Aitala Hreborowicza
w  K u ta  oh 9981

Dla W ti. kupców i większych odbior 
ców znacznie taniej__ iica

Masę francuską,
L«ir m in y

i

masę woskową
poleca firma handlowa

W. CZOPP
L w ó w , u l. Ż ó łk ie w s k a  1. 2.

HOTEL „REMi“ W BUDAPESZCIE
w Rynku Józefa Nr. 4

w samym środku miasta , naprzeciw  teatru Indowego.
70 pokoi nader elegancko urządzonych i oświetlanych elektrycznie. Winda. 

Własna restauracya z kuchnią francuską i węgierską. Kawiarnia, sale na kankiety. 
Za pomocą kolei elektrycznej bardzo wygodna komunikaeya z wszystkimi dworcami. 
Ceny umiarkowane. 8107

Budapeszt.

RESTADRAHT FRARCilSE
naprzeciw głównego pawilonu przemysłowego.

Punkt zborny arystokratycznego towarzystwa. 80: 8
Jedyna restauracya bez muzyki, z oddzielnymi gabinetami. Najlepsza francuska ku

chnia. Do rozporządzenia stoją też obszerne salony dla liczniejszych towarzystw.

Skład towarów korzennych, win, delikatesów
p  o  1  o  o  a  9969

z a  w  s / o  d o b o r o w o  z a o p a t r z o n y

VŁADYSŁAW BAŻANT
Lwów, ulica Balicka 1. 3 .

K A W Y
przy odbiorze 5 kilo odsełam opłacone do 

każdej ostatniej staeyi pocztowej: 
8antos dobra w smaku . . . kilo 1'68
Portorico zielunawa b. dobra . „ l -76
Lagnarja, bardzo dobra . . .  „ 1-92
Ceylon plantacyjna . . . .  „ 2‘—

„ „ szlachetna . „ 2 08
„ „ najszlaehetn. „ 2-16

p e r ł o w a ......................... B 2T6
Mokka arabska j . . . . .  . „ 2T6
Jawa aromatyczna . . . .  . „ 2T6

H E R B A T Y
przy odbiorze 3 kilo odsełam opłacone 

do każdtj staeyi pocztowej. 
Familijna dobrze naciągająca J/2 kl. 2‘30 
”  r ■  ' ' 3-—

4-—
5 -  
1-80

Min-Lang z kwiatem 
Podzinkon „ . . . .  „
Li-Ling czarna z kwiatem . . „ 
Okruchy najlepsze '/2 kilo 140 i

R E M Y
Jamajka cała flaszka 
Kuha . . . .  
de Maeara . . . ,

zł. 2 '— 
„ 1-40
.  ! • -

S U *- Cenniki na żądanie franco.

BRZYTWY ARBENZY’efl#
z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świeoie z nad
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej ła wo i 
ści przy goleiiu. Nie są to niemieckie 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa
brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , daią 
ee najzupełniejszą rękojm ię jakości, 
pewności i p raw dziw ości! Każda sztn 
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 8052

BOLE ŻOIADKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetylu, bladaczka, wyczerpanie sii, 
leczą sie przez użycie■na

P ra g sk a  A k a d em ia  handlow a. |
41 rok szkolny zac/yna się dnia 1(5. września br. |

Aby b\ ć przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej czwar- 
tej klasy szkoły średniej. Kompetenci z Innem wykształceniem muszą się pod
dać wstępnemu egzaminowi. Egzamina wstępne poprawcze i dodatkowe "odby
wają się 15. września. Ukończeni uczniowie akademii handlowej mają prawo 
do jednorocznej służby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie bezpłatną 
opiekę w szpitalu handlowym.

Wpisy od 10. do 15. września między godziną 8. a 12. Na ustne lub 
pisemne zapytania udziela Dyrekcya wyjaśnień z wszelką gotowością i wysy
ła prospekty. •’ ■*" T 1 .t o .

8152

620 L, Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy)
7j polecenia Zarządu pragskieęo gremium handlow ego;

D r .  E r n s t  K a u l i c h ,  dyrektor.

Maszyny do wyrobu cegieł
najlepszej' i najtrwalszej konstrukcyi

jak w ogólności zupełne urządzenia rur piecow ych 
ceg lan ych , rury do pieców, ceg ły  fa lcow o i  w yro
by konroukow e. Fabryka do wyrabiania p ły t n licz- 
nego kamiennego brnku jakoteź liadbrzeżków cho

dnikowych , dostarczają jako 8081
specjalności budow lanjch

Friedrich  W an n ieck  & C o .
fabryka maszyn i lejarnia żelaza Berno (M orawa).

Z i t H n e  o d  r .  1 H 6 8

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia clementa :

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i. t. P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest. także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

C o l l in ,  Aptekarz, i K .  49, rue Manbeuge, Paria 
We L w o w i e ,  w aptekach: pp. K . Mikolaacha, 

W ewiórsklego, Rnekera, Ehrbara i Skle- 
piuskiego.

W Krakowie, w aptekach: pp. Rertyka, 
Widzniewskiego._________

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne w y -. 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4(i°/„ smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Culem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i awa- 
;ać na wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera m jd ła  smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpie i dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny i pachnące.

Bergm ilicem m  uilo su m m ę
Ceua sztoki każdego gatunku 35 ot. wraz z broszurą

w pudełkach po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1-90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 

ikatnienia cery: mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło knrbolowe

jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Maryaok!! 

poleca swój bogato zaopa- 
tizony skład 

wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 

po najtańszych 
. — cenach.  _ _

dla wydelikatnienia 
do wygładzenia cery blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tannl- 
nowe przeciw poceniu 
czyszczenia zębt

i wypadaniu’ włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
ębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy nwagę na broszurę. 

Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.

Fabryka I głów na rozsy łk a : G. H eli & Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie farm aceu

tycznej w W iedniu 1883 roku. 7705
M iejsca nabycia we L w o w ie : w aptekach p p .: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
dalej w aptekach pp .: w Brodach Grunspana, Krisa i Landesberga, w Borszczowie 

Piotrowskiego; w Brzeianach u A. Dursta, L. Nahlika ; to BrzezouHe u Hala- 
masa spadk.; to Chyrmoie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
TobiaszJra ; to Jarosławiu, u J. Angermanna, J. Rohma ; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego; to Kamionce u Pilewskiego; w Przemyślu w wszystkich 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliczka spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; dr lej to Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteź we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

JM I3 *  « p i * z e d  sn sfe.
1. Majątek ziem ski, powiat Cieszanów, 823 m. obszaru, z tego 

218 morgów roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od staeyi kole
jowej, młyn, budynki murowane w baidzo dobrym stanie. Cena 80.000 
złr. z inwentarzem (60 sztuk) i krescencya. Dług Banku hipoteczn 
36.000 zł. r

2. Majątek z iem sk i, powiat Mościska, 10 kim. od staeyi Sądo
wa Wisznia, 320 m. obszaru, z tegc 280 m. roli, 40 m. młodego 
lasu, dom mieszkalny o 8 pokojach zpn., czynsz dzierżawny roczny 
2460 złr. J

3 Majątek ziem ski, pow. Złoczów, 3 kim. od staeyi kolejowej 
Zarwańica, 250 morgów obszaru, z tego 30 m. łąk, dom mieszkalny 
murowany o 10 pokojach, z ogrodem warzywnym i owocowym, 2 staj
nie murowane nowe, 2 stodoły, młocamta z kieratem , młyn nowy, 
2 karczmy, 2 domy czynszowe z inwentarzem żywym (około 40 szt.) 
i martwym. Cena 45.000 złr. Długi hipoteczne 22.000 złr.

4. Majątek z iem sk i, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
1000 m. lasu, 300 m. roli, dom mieszkalny w pałacowym stylu mu
rowany o 15 pokojach, kryty blachą, budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie. Cena 180.000 złr. Dług bankowy 63.000 zł.

5. Majątek ziem ski, powiat Stanisławów, 1jl mili od staeyi ko
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 na. lasu brzozowego 
i grabowego, Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk. Cena 85.000 
złr., dł g Banku hi pot. 22.000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. W in
centego Bałabana i Dr. Aleksandra Togia we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro.

i H  ; 3 K & $ 0 ! ł C 2
we Lwowie ullea Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2
poleoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

1HBLŁ  L I E § g : i i ! l i ® g I
J a.ko to:

M ydło będźw inow e —  używa się przeciw wyrzutom i p lą . 
mess naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerscwośc 1 aksamitną miękkość 

M ydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć do
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka 

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam foro w o-sl ar ko we — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek . 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpioczonia się od zakażenia —  kawałek 

M ydło karbolow o - piaskow e do mycia rąk dla pp/leka- 
rzy i akuszerek — kawałek ,

M ydło kreolinow e zawiera 6%  czystej krecliny, znakomi
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek . *

M ydło siarkowe z wmlkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło siarhow o-sm ołow e. —  Mydło to składa się z 40°/, 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzD. 
kawałek

M ydło sm ołow o-g licerynow e składa się z 35%  gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je - 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowena. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjaość i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako t c : pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. —  ka -.re 

M ydło sm ołow e zawiera 40«/o smoły (dziegciu); . w ; 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie —  kawałek . . . .  

M ydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3%  tytoniu —  znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek
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M  »  " ■ 'W l  obrazó*  i zwierciadeł, wszelkie ozdo-
by złocone wykonuje, jakotoż stare przed

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakobiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniozy.
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K a w io r  w y m ia n y
c. i DDfL gaiic. mm Banin l i p t n e e

kupuje i sprzedaj*

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 

żadnej prow lzyi.
Jako dobrą i pewną lokaeyę polec*:

4'!*°/, listy hipoteczne 
5%  listy hipoteczne premiowane 
4°/« listy hipoteczne koronowe 
4°/» listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4*/»°/o listy Bankn krajowego 
4°/o listy Banku krajowego 
5°/o obligacye komunalne Banku krajowego 

pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową galle. koronową 
4%  pożyczkę propinaeyjną galicyjską 
5°/, peżyczkę propinaeyjną bukowińską 
4«/,*/# pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
45/a#/o pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4°/0 węgierskie obligacye lndemnizacyjne

które to papisry jakoteź i wszelkie renty austryackie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku

puje i sprzedaje
po cenach najkorzystniej szych,

A i Uwaga :Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.
j .  kupujących wszelkie wylosowane, a J o i płatne m i e j  e o w e  papiery 
T  wartościowe, tudzież zapadłe kupony xa gotów kę ,  bez wszelkiego 

* i  gotraeenia, zaś zam iejscow e, jedynei za potrąceniem rzeczywistych

Do efektów, n których wyczerpały się kupony, doztareza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotom kosztów, które sam ponosi.

♦ t ł ł t ł ł ł * H 4 - t w t 4 m  1 1 1  g i

W jd a n c a  i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


